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P r z y ocenie p r z y d a t n o ś c i t ł uczn ia dla na­
wierzchni opieramy się na w ła snośc i ach wyt rzyma­
łośc iowych i f izycznych ska ły , z k tó re j dany t łu­
czeń zos t a ł wykonany, c z y l i na danych n a s t ę p u ­
j ących : 

charakterystyce petrograficznej ; 
w y t r z y m a ł o ś c i na śc i skanie ; 
śc ie ra lnośc i na tarczy; 
zwięzłośc i (odpornośc i na uderzenia) ; 
nas iąk l iwośc i wodą ; 
gęstości (c iężarze obię tośc iowym) ; 
p o r o w a t o ś c i ; 
c i ęża rze w ł a ś c i w y m ; 
odpornośc i na dz i a ł an i e mrozu; 
oraz na ok re ś l en iu zużyc ia t łuczn ia c z y l i jego 

śc iera lnośc i w bębnie Deval ' a . 

t łucznia przeprowadza się specjalne badania jego 
w y t r z y m a ł o ś c i na zgniatanie i w y t r z y m a ł o ś c i na 
uderzenia. Badania w y t r z y m a ł o ś c i na uderzenia 
przeprowadza się p r zy pomocy osobnego przyrzą ­
du udarowego (kafarka), s k ł a d a j ą c e g o się w za­
sadzie z dwóch s ł u p ó w stalowych, umieszczonych 
w masywnej podstawie z że l aza lanego i ze stalo­
wej baby o c ięża rze 50 kg, zna jdu jące j się między 
s ł u p a m i i podnoszonej do góry p r zy pomocy korb­
k i r ęczne j lub n a p ę d u elektrycznego. 

W y s o k o ś ć spadania baby nie przekracza 1,5 
metra, t ł uczeń zaś badany umieszcza się w specjal­
nym m o ź d z i e r z u s ta lowym w odpowiednim wgłę ­
bieniu podstawy i poddaje się uderzeniom baby. 

N a rysunku 1 przedstawiony jest opisany wy­
żej p r z y r z ą d udarowy systemu F ô p p l ' a . 

W y t r z y m a ł o ś ć t łuczn ia na zgniatanie ok reś l a 
się przy pomocy prasy, przy czym badany t łuczeń 
umieszcza się również w m o ź d z i e r z u s talowym. 

Rys. 1. 

Dane wyże j wyszczegó ln ione w y s t a r c z a j ą w zu­
pe łnośc i do oceny p r z y d a t n o ś c i technicznej samej 
s k a ł y , nie c h a r a k t e r y z u j ą jednak ca łkowic ie t łucz­
nia, z danej s k a ł y wykonanego, p o n i e w a ż nie po­
zwa la j ą na ok re ś l en i e w y t r z y m a ł o ś c i n a j s ł a b s z y c h 
miejsc t łuczn ia , najmniej odpornych na dz i a ł an i e 
obciążeń i u d e r z e ń dynamicznych — mianowicie 
ostrych nieregularnych k r a w ę d z i i n a r o ż y . 

W Niemczech d la oceny war to śc i technicznej 

Rys. 2. 

O k r e ś l e n i e w y t r z y m a ł o ś c i t łuczn ia na zgniata­
nie i na uderzenia polega na ustaleniu zmian, ja­
kie z a c h o d z ą w jego uziarnieniu po przeprowadze­
niu doświadczen i a . 

Zmiany te ustala się na podstawie anal izy sito­
wej, k tó rą wykonuje się przed p r z y s t ą p i e n i e m do 
d o ś w i a d c z e n i a i po jego przeprowadzeniu. 

W wyniku przeprowadzonego badania wyl icza 
się tak zwany stopień zmiażdżenia t łucznia , c z y l i 
jego j ednos tkową s t r a t ę na wadze, p o w s t a ł ą po 
odizuceniu m i a ł u i drobniejszych ok ruchów, two­
rzących się jako w y n i k i badania. 

S top ień z m i a ż d ż e n i a jest tym mniejszy, im 
mniej m i a ł u i o k r u c h ó w otrzymujemy, im mniejszy 
zaś jest s top ień zmiażdżen ia , tym bardziej wyt rzy­
m a ł y jest t łuczeń i odwrotnie. 

P r z y t o c z y m y tu k ró tk i opis wykonania wspom­
nianych b a d a ń . 

1) Wytrzymałość tłucznia na zgniatanie. 
Do b a d a ń bierze się 2,1 l i t ra t łucznia w stanie 
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suchym o uziarnieniu od 60 do 30 mm i równych 
i lościach i rakcyj 60 50, 50 40 i 40 30 mm. T ł u c z e ń 
ten umieszcza się w m o ź d z i e r z u s ta lowym o ś r ed ­
nicy w e w n ę t r z n e j 17 cm i poddaje obciążeniu 
w prasie pod c i śn ien iem 40.000 kg, co odpowiada 
w p rzyb l i żen iu obciążeniu jednostkowemu 175 
kg c m 2 powierzchni t łuczn ia . 

Obciążenie prasy zwiększa się stopniowo tak. 
aby n a j w i ę k s z y nacisk osiągnąć po u p ł y w i e 1—1,5 
minuty. 

P o osiągnięciu na jwiększego nacisku p r ó b k ę 
t łucznia się odciąża , wykonuje się ana l i zę s i tową 
pozos ta łośc i po zbadaniu i oblicza się jej s top ień 
m i a ż d ż e n i a . 

2) Wytrzymałość tłucznia na uderzenia. 
Do badania przyjmuje się t łuczeń w ilości 

i uziarnieniu jak w y ż e j , umieszcza się go w moź­
dzierzu s ta lowym na podstawie p r z y r z ą d u udaro­
wego i poddaje 20 uderzeniom baby, s p a d a j ą c e j 
z wysokośc i 50 cm, po czym z a w a r t o ś ć m o ź d z i e r z a 

przesiewa się przez sita i oblicza się s top ień zmiaż ­
dżen ia t łuczn ia . 

N a rysunku 2 przedstawione są: komplet sit, 
m o ź d z i e r z z cy l indrem p r z y k r y w a j ą c y m i p r ó b k a 
t łuczn ia przed i po badaniu w y t r z y m a ł o ś c i na 
uderzenia. 
W e d ł u g norm niemieckich jako p o d s t a w ę do oceny 
jakości t łuczn ia w w y n i k u przeprowadzonej p r ó b y 
w y t r z y m a ł o ś c i na uderzenia i zgniatanie przyjmu­
je się p r o c e n t o w ą ilość ziaren, p r z e c h o d z ą c y c h 
przez sito o ś r e d n i c y o t w o r ó w 10 mm. 

W Polsce m a t e r i a ł y kamienne w postaci t łucz­
nia dotychczas laboratoryjnie na zgniatanie i na 
uderzenia nie b y ł y badane. 

Obecnie w laboratorium Drogowego Instytutu 
Badawczego p rzy Poli technice Warszawskiej zo­
s ta ł uruchomiony aparat udarowy F ô p p l ' a do okre­
ś lan ia w y t r z y m a ł o ś c i t łuczn ia na uderzenia i prze­
prowadzone będą badania nad własnośc i ami t łucz­
nia z polskich m a t e r i a ł ó w kamiennych. 

List do Redakcji 

Zamieszczając niżej list inż. B. Lubińskiego, Re­
dakcja zaznacza, iż uważa polemikę wywołaną 
pracą p. t. „Naprężenia szyn" za wyczerpaną. 

Redakcja. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

W numerze p i ą tym „Inżyniera Kolejowego" 
z r. b. u k a z a ł a się o d p o w i e d ź p. inż. A . Jacyny na 
moje uwagi krytyczne do tyczące pracy jego, ogło­
szonej w nr 1 i 2 „Inżyniera Kolejowego" z r. 1936 
pod t y t u ł e m „ N a p r ę ż e n i a szyn" . 

Ze w z g l ę d u na to, że uwagi moje opracowane 
b y ł y i uzasadnione bardzo szczegółowo, a oparte 
z o s t a ł y na w iadom oś c i ach nabytych w ciągu k i l k u ­
letnich s t ud iów teoretycznych, oraz b a d a ń d o ś w i a d ­
czalnych nad nawierzchnią , u w a ż a m za z b ę d n e i nie­
celowe dalsze podtrzymywanie dyskusji , zaznacza­
jąc jedynie, że nie o d w o ł u j ę ż a d n e j ze swych po­
przednich uwag. 

Pozwa lam sobie jednak zwrócić u w a g ę 
na to, że streszczenie odpowiedzi p. inż. J acyny 
podane w j ęzyku francuskim, a przeznaczone dla 
l udz i nie m a j ą c y c h czasu lub możnośc i z a p o z n a ć 
się d o k ł a d n i e j z przebiegiem dyskusji , nie ty lko 
nie odpowiada, moim zdaniem, t reśc i a r t y k u ł u , ale 
przedstawia w odmiennym świe t le ca łą s p r a w ę . 

Streszczenie to brzmi jak n a s t ę p u j e : 

R é s u m é . Dans l 'ar t icle ci-dessus M . Jacyna 
d é m o n t r e que M . Lubiński , dans son article publ ié 
dans le n u m é r o de novembre dernier de 1' „Inżynier 
Kolejowy": 1) a mal i n t e r p r é t é le p h é n o m è n e 

d'abaissement et de flexion du ra i l ainsi que les 
thèses et m ê m e la m é t h o d e de M . Jacyna, données 
dans les n u m é r o s 1 et 2 de 1936 de la m ê m e revue; 
2) a commis une faute en imputant à M . Jacyna 
l 'application de diagrammes impropres, et 3) a 
e x p r i m é des affirmations et des avis, contraires 
aux faits connus de l a pratique et aux r é s u l t a t s 
des r écen t s essais. 

Otóż , odnośn ie do punktu pierwszego, stwier-
dzam, ż e p. inż. Jacyna nie ty lko nie u d o w o d n i ł 
swojej tezy, co do pracy belki na p o d ł o ż u s p r ę ­
żys tym, sprzecznej z ogólnie p r z y j ę t y m i wskaza­
niami mechaniki budowli , ale nawet nie s t a r a ł się 
p r z e p r o w a d z i ć odpowiedniego dowodu. P o w i e d z i a ł 
t y lko : „a le tak moje, jak i p. inż. Lubińsk iego 
twierdzenie jest ty lko przypuszczeniem", oraz 
„i logika i pewna analogia p r z e m a w i a j ą raczej za 
zmniejszeniem momentu gnącego" . 

Nie m o ż n a zatem powiedz i eć : „p . J acyna wy­
kazuje, że p. Lubiński ź le i n t e r p r e t o w a ł zjawisko 
osiadania i ugięcia szyny". 

Do punktu drugiego. Stwierdzam, że wykresy, 
k t ó r y m i pos ług iwa ł się p. inż. J acyna b y ł y przy­
toczone przeze mnie jedynie w tym celu, aby wy­
kazać , że do ok re ś l en i a w p ł y w u szybkośc i pos łu ­
giwał się on pomiarami wykonanymi w różnych 
punktach szyny, pos i ada j ących , ze w z g l ę d u na nie­
uniknione różn ice w osiadaniu p o d k ł a d ó w , różną 
sp rężys tość , i pod p o s i a d a j ą c y m i zupe łn i e odmien­
ny u k ł a d osi, oraz, że nie uwzg lędn i ł w p ł y w u tych 
różnic na n a p r ę ż e n i a szyny (por. „Inżynier Kole­
jowy" 1936 str. 400, 9 ostatnich wierszy i str. 401 
7 pierwszych wierszy) . 

P r z y z n a j ę , że p rzy przytaczaniu tych wykre -
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